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R z ą d  N a ro d o w y.

R O D A C Y !
I z b y  s e j m u j ą c e  c h c ą c  p r z y n i e ś ć  e h w i lo w  j  u l ­

gę s k a r b o w i  p u b l i c z n e m u  , o b a r c z o n e m u  lok 
w i e l k i e m i  w y d a t k a m i ,  u z n a ł y  r z e c z ą  k o n i e c z n ą ,  
u p o w a ż n i ć  R z ą d  N a r o d o w y  d o  z a b i e r a n i a  s p o ­
s o b e m  r e k w i z y c j i  ż y w n o ś c i  i f u r a ż u  d l a  wo j ­
s k a .  R z ą d  N a r o d o w y  p r z y s t ę p u j e  d o  w y k o n a ­
n i a  tej  n a j w y ż s z e j  woli w ł a d z y  p r a w o d a w c z e j , z 
t e r n  z a u f a n i e m ,  j a k i e  o b u d s o  w n i m  na l i c z ny ch  
o p a r t e  d o w o d a c h  p r z e k o n a n i e ,  że  ż ą d a ć  od wąs 
n o w y c h  p o ś w i ę c e ń  d l a  s p r a w y  p u b l i c z n e j  , j e s t  
t o  u p r z e d z a ć  ż y c z e n i a  wasze .  J  ik n a j w y ż s z e m  
s z c z ę ś c i e m  dl a  n as  j e s t  w i dz ie ć  o s w o b o d z o n ą  
n i e p o d l e g ł ą  P o l s k ę ,  t ak  nie  b ę d z i e m y  Znpew ne  
w a h a l i  s i ę  na c h w i l ę ,  w s z y s t k i e ,  c h o c i a ż b y  na j -  
w i ę k s z e ,  of i ary  na o ł t a r z u  o d r a d z a j ą c e j  s ię  o j ­
c z y z n y  z ł o ż y ć  z z a p a ł e m .  l i r a c i a  n a s i  w m o r ­
d e r c z y c h  bo j ac h  k r w i ą  s z l a c h e t n ą  o k u p u j ą  p o ­
w r ó t  n a s z y c h  s w ob ód  o j c z y s t y c h  , na  m o g i ł a c h  
b o h a t e r ó w  n a s z y c h  z a k ł a d a m y  f u n d a m e n t a  n o ­
w e g o  b y t u  o j c z y z n y .  R óg  o p i e k u j ą c y  się  ś w i ę t ą  
n a s z ą  s p r a w ą ,  b ł o g o s ł a w i  o rę żo wi  P o l s k i e m u ,  
c óż  wi ęc  n a s  w s t r z y m a ć  z d o ła  od w s z e l k i c h  wy* 
s i l e u  d la  u s t a l e n i a  l ak ś w i e t n i e ,  a r a z e m  z l - k  
w i e l k i e m i  o f i arami  r oz p o cz ę t e g o  d z i e ł a .  P o s t a ­
n o w i l i ś m y  w s z y s c y  u m r z e ć  l u b  w y w a l c z y ć  w y ­
d a r t e  n a m  p r a w a ,  be* o g l ą d a n i a  się  p o ś w i ę c i m y  
t e m u  w i e l k i e m u  c el owi  p oz o s t a ł e  n a m  j e s z c z e  
m a j ą t k i .  O d d a j m y  ra cz ćj  ws z y s t k o  co m a m y ,  a 
n i ż e l i b y ś m y  m i e l i  t e g o  d o c z e k a ć ,  ż e b y  d u m n y

nn j t zdc a ,  p r zeni sga j ąc  upadaj ące  dla b r a k u  po ­
t r zeb ne go  wsparcia  s i ły  nasze,  m i a ł  zalać naje-  
m n e m  żołdac twem s ł awną  ojców naszych  p u ­
śc i znę ,  poc h łonąć  owoce p r a c  i zabiegów na ­
szych i w zamian na nowo w h an i eb ną  wtrąc i ć 
na s  niewolę.

w i a t a c h  1 8 07 ,  1809  i 1812 ponos i l i śmy  r e ­
kwizyc je  chę tni e  dla samych t y lko  d a l e k i ch  b a r ­
dzo nadzi e i ,  k i edy  spodzi ewa l iśmy  się by tu  po­
l i tycznego  z obcej ł a s k i ,  by tu  ś c i e śn ionego i n ­
t e r e s e m  i widokami  obcego moca rza .  Cóż nie  
uczyn iomy  » czasie obec ny m,  k i edy z r zuca j ą ­
cym wła snemi  s i łami  t ł oczące  dot ąd  ja r zmo ,  
n ie  w tak da leki e j  może p r zysz łośc i  okazuj e  
się n i e po d l eg ł a  i wo lna P o l s k a ,  w iększą  j ak -  
k i edy  bądź  jaśnie j ąca  chwałą .

Wszakże  to tylko, z łożyc ie  na po t r zeby  p u ­
bl i czne,  co od po t r zeb  ro ln i c twa ,  od kon i ecz nyc h  
domowych po tr zeb  zbywać wam będz i e ,  i ofia­
ry  te będą chwilowe.  Urzędn i cy  powołan i  do 
wykonani a  wspomnione j  uchw a ły  se jmowej  m a ­
j ą  obowiązek wy.dawać wam świadectwa ozna­
czające na j sk rupu l a tn i e j  rodzaj ,  g a tunek  i i lość 
z ab i er anych  w r ekwizyc ją  p roduk tów .  Rząd zaś 
pospiesza zapewnić  was jak  na juroczyści ćj ,  źe 
wyn ikaj ący s t ąd  wzg lędem was d ł u g  sk s ibo w y ,  
uważany będzie za j eden  z na jświę ts zych  d ł u ­
gów pub l i c znych  i z p ie rwszych wpływów ua 
t en  cel  użyć  się mogących ,  sp ł acony  wam zo­
stanie.  ■— W Warszawie  d. 6 czerwca  1831 r .  
( podp i s ano)  X.  A. C za rto rysk i. —  Radca s e ­
k r e t a r z  j e n e r a l ny  r ządu ,  ( podp i s ano)  P lic h la -
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I z h a  S e n a t o r s k a  i  Iz f ią  P o s e l s k a .  Na  
w n i o s e k  Rz ą du  N a r c d o w e g o  i ,po w y s ł u c h a n i u  
koinrnissj i  s e jm ow yc h  w ■zamiarze o s z c zę d ze n ia  
wyda tkó w s karbowi ,  (udzie,?, nn j ś p i e s z m e j s z e go  
z aopat rze ni a w S yw o oś d  wojska,  u c h w a l i ł y  t u* 
cjfwalają: Art .  l t  Rząd Nar odowy u p o w ą ż n i o n y i n  
zostaje n i n ie j sz em  p rawe m do" zajęcia na p o ­
t rze by  wojska,  p ro du k tó w nas tęp uj ąc ych  : p s z e ­
n i c y  3ub żyta  ko rc y  4 7 , 0 0 0 ,  l e g u m i n y  2 0 , 7 0 2 ,  
owsa k o r c y  2 5 8 , 5 6 1 ' lu b  w ni edos t at ku  t e g o ż  
z y ta  W s t os un ku 6 / 1 1 ,  wódki  s zumów ki  próby  
6 ,  p o d ł u g  M a g ie ra ,  a 12  c i e p ł o m .  R e a u m u r a  
g ar nc y 7 1 , 0 0 0 ,  siana c ent .  1 0 7 , 0 0 0 ,  s ł o m y  pro-  
stćj  ę ent .  5 1 , 0 0 0 .  Z o startując Rządowi  N a r o ­
d o w e m u  wol noś ć  zmi en i en ia  w s z e l k i e g o  rodzaju  
ziarn j e d ne g o  za dr ug i e ,  bądź  tu w y m i e n i o n y c h  
b ąd ź  n i e w y i n i e n i o n y c b ,  g d y b y  do t ego  p o t r z e ­
ba z m u s i ł a ,  a to na z a sa dz i e  s t o su n ko we j  w a­
gi  k aż d e m u  rodzajowi  źboża wł aśc iwe j  J R z ą d  
N a r o do w y b ę dz i e  m i a ł  w z g l ąd  na pot rz eb y g r u n ­
t u ,  oraz i w ł aś c i c i e l i  pr odu kt ów.  Art .  2 Ś r o d ­
ki  i s p o s ó b  wy na g ro d ze n ia  zająć s i e  mającyc h  
pr odu kt ów,  późni ejsza  uchwała  se jmowa pos ta ­
n owi .  N in ie j sz ą  u c h w a ł ę ,  po nadaniu jej  przez  
i zb ę  s e n a t o r s k ą  i ' i z b ę  p o s e l s k ą  m oc y  p r a w a ,  
z a l e c a m y  i r ozk azu jemy  u m i e ś c i ć  w d z i e n n i k a  
p raw , oraz p r z es ł a ć  do se natu ,  kommis-sj i  r z ą ­
d o w y c h  i w s zy s t k i c h  w ł ad z  krajowych. j  a w 
s z c z e g ó l n o ś c i  z a l ecamy k o mm l ss j i  rządowćj  
S p ra w i e d l i w o ś c i ,  prawo ni nie j sze  jako mające  
w s z e l k ą  moc  obowiązującą  o g ł o s i ć .

( T u  p o d p i s y . )
N a  wn i o s e k  Rządu N a r od ow e go  po w y s ł u ­

chaniu zdania K oi ni sy ów.  Z w a ż y w s z y :  iż u-
k ł a d  z l u d e m  S ta r o z a k ó nn y m  w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i ć m  w z g l ęd e m o pł a ty  za u wo l n i e n i e  gi> 
od osobis tej  s ł u ż b y  wojskowej  w roku 1817 z a­
warty , p o l e g a ł  na p os t anowi e ni ac h wy d an yc h  
b e z  u d z ia ł u  Izb S e j m o w y c h ,  a nawet  nad za-  
k r e s  d ek r e t u  z dnia 7 St yc zn i a  1817 r. r o z c i ą ­
gn i ę ty  zost ał  : Zw aż y ws zy  oraz , ii w.ysokosc  
o p ł a t y  r ek ru t o w e g o  nic odpowiada p o w i ę k s z ę -  
nej  si le zbrojnej  Nar odowej  , p os t a n o w i ł y  i 
Stanowią co n a s t ęp u j e ’: —  Art .  1.  U k ł a d  z

l u d e m  S ta r o z a k o n n y m o u w o ln i en ie  go od OSO* 
bistej s ł u ż b y  wojskow ej , pod d n i e m  6 S i e rp n ia  
1817  r eku z a w a r t y ,  r ówni e  jak p o s ta no wi e ni e  
Na mi e s t ni ka  K r ó l e w s k i e g o  z dnia 6  G ru d ni a  
t epoż  r o k u ,  wys o ko ść  o p ł a t y  r ek ru towej  od  
St a ro z ak on n yc h m ie s z k a ń c ó w  w stol i cy , o z n a ­
czające  ̂ n i n i e j sz em  uc hy l on e  zostają.  —- Art.  
2 ,  Lud S t a r oz a ko nn y  w K ró l es t wi e  ■ P o l a k i e m  
ma bydź  u w o ln i on y  przez  rok 1831 od o s o b i ­
stej . służby wo js kowe j .  —  Al t. 3,  W mi ej s ce  
osobis tej  s ł u ż b y  -wojskowej  , lud w s p o m n i o n y  
z ł o ż y ć  ma za rok I S 3 1 ,  o p ł a t ę  w y r ó w n y w a -  
j ącą  c zte ry  razy w z i ę t e m u  po d at ko wi  r e k r u ­
t o w e g o ,  jaki  b y ł  od n ie g o  vs p o p r ze d ni c h  latach 
po b ie ra ny  ni. Nadt o o p ł a c e n i e  t ak ow eg o  poda­
tku , n i e m a  uwalniać S ta r oz a k o n n y c h  od nale­
żenia  wraz z i nnei ni  klasami  m i e s z k a ń c ó w  do  
s k ł a d k i  na w y s t a w i e n i e  wojska u c h w a ł ą  S e j ­
m o wą  7, dnia 2 0  M o j a  r. b.  pos tanowi onej .  — - 

Art.  4.  Pobór  tej opłaty  , od której  s ł u ż b a  
c z y n n a wojskowa uwalnia ochotni ka wraz 7 , 7 , 0 - ,  
ną i dz i ećmi  , odbyw.-.ć się będz i e  s to s ow ni e  do 
zasad , jakie Rząd Na r od ow y za naj wł aś c iws z e  
u zna . — Art.' 5.  W yk o n a n i e  n i nie j szej  uchwa.- 
ł v  poleca s ie  Rz ądo wi  N ar o do w em u ,

' ( T u  p o d p i s y . )
R o z k a ż  D z i e n n y .  — W kwaterze głównej  

w Jabłonny,  dnia Id maja 1831 r. j _
Postępują na wyższe stopnie,  w korpusie in/.enie- 

rów: Podpułkownik Rossman Henryk,  na, pułkowni­
ka. Kapitanowie ‘igirj k'lassy • 'Ais/niewski he l is  i 
Leszczyński  Franciszek,  na kapitanów lej klassy,  
podporucznicy: Świeszewski  Jan , Strzemieczny Ma­
ciej, Łaski Konstanty , .Brochocki Karól i Gierszow 
Adolf, na poruczników, ostatni z przeinaczeniem ną 
adiutanta ,po(owęgo przy jenerale dywizji  hrabi Pac,  
dowódzcy.  korpusu rezerwowego..  Konduktor Jeio-  
wicki Stanisław , na podporucznika. — W kwatermi­
strzostwie: jeneralneni: Podporucznik Krasicki kazi -  
mierz) ną poru.czn.ika. Adjutant pniowy przy jene­
rale dywizji  hrabi Pac, dowódzcy korpusu rezerwo­
wego,  kapitan Brzostowski Karol, na majora, z po­
zostaniem przy dotychczasowych obowiązkach i na­
znaczeniem starszeństwa w jeździć. Adjutant placu 
miasta stołecznego W a r s z a w y , kapitan Wierzbicki  
Alexander, na majora, z pozostaniem przy dotychcza­
sowych obowiązkach i zachowaniem starszeństwa od 
dnia 3 b. m. Adiutanci połowi przy. jenerale dy\u-
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feji U m ińsk im ,  p o ru c z n ik  K a lksz te in  W incen ty ,  na  k a ­
p i t a n a ;  podp o ru czn ik  N ie m ie ry c z  W ła d y s ła w ,  na p o ­
ru c z n ik a .  — Do p u łk u  g r e n a d ie ró w ;  z ko rp u su  inże-  
n ierów -, p o ruczn ik  j a b ło ń s k i  F il ip ,  na  k ap i tan a .  —  
l ) o  p u łk u  4go  strzelców: p ieszych ;  Z p u łk u  Sgo p ie ­
c h o ty  l in jo w e j ,  s ie rż a n t  s t a r s z y  M aeha jsk i  K acp e r ,  
J ia  podporuczn iku .  — W p u łk u  12 ty m  p iecho ty  : pod­
ch o rąży '  H u la n ic k i  J u ł ju s z ,  n a  p o d p o ru c z n ik a ,  z pfże-  
zn a cz en ią in  na a d j u t a n t a  po low ego  p rz y  jen. dy w. hr. 
P a c ,  d o w ó d z c y  k o rp u su  re z e rw o w e g o ,  n jep rzcs ta ;ąc -  
na lezee  do rzec z o n e g o  p u łku .  — Do p u łk u  6go n trźe l -  
covv p ie szy ch  ; z  p u łk u  3 s t rze l ,  piesz. , podofficero- 
Wie: D tjbski  N ik o d e m  i D ic tz  A n d r z e j ,  n a  p o d p o ru ­
c z n i k ó w . — D o  p u łk u  % o  u ła n ó w :  z j a z d y  i’oznan-  

- sk i  ej, j o d  po. M yc ie łsk i  T eo d o r ,  ha  po ru czn ik a  bez  
' ł ' Tia ,c> V ~ ' P °  p u łk u  5g»  u ła n ó w ;  o ch o tn ik  Łuczyńsk i  

N apoleon ,  n a  podporuczn ika ,  — W k orpus ie  inw a l idów  
3 w e te ra n ó w , ;  siorż:'> t starszy , ,  R y b c z y ń sk i  W a w r z y ­
n iec ,  n a  pw dporuczn ina .  —  Z a  .o d znaczen ie  sic w b o ­
ju .  A d ju ta n e i  połowi p r z y  j en e ra le  brygady fc ickim, 
d o w ó d z c y  2ej b r y g a d y  ' dy w iz j i  r e z e rw o w e j  j a z d y  
p o d p o ru c z n ic y  ; L e s z c z y ń sk i  K a je tan  i Ruprsiewski 
R o c h ,  na p o ru c z n ik ó w ,  z p rzezn acze n ie m  ; p ie r s wzy 
do  p u ł k u  Igo n ła n ó w ,  w k tó r y m  d o tą d  i iczy l  s t a r ­
s z e ń s tw o ;  d rug i  z j a z d y  Kal isk ie j ,  do p u łk u  5go u- 
łanow'. Ozdobien i  z o s ta ją  krzyżem. z ł o t y m :  z  kwa* 
t e r m i s t r z o s t u a ; j e n e ra lu e g o  , k a p i ta n  W olski  C ypr jan .

ba ta l io n u  S a p e ró w ,  p o r u c z n i c y ;  N o w os ie lsk i  F e l ix  
i G reffęn  Leopold. Z ba te r j i  i ej lekkiej a f t y ! 1 erji k o n ­
nej  , p o ru czn ik  F rz c z d z ie c k i  Józef. . Z- p u łk u  2go M a ­
zu ró w , po ruczn ik  B y s zew s k i  S e w e ry n .  A d ju tan t  po­
ło w y  p rzy  d o w ó d z c y 'p rz e d i i i .e j  s t r a ż y  2go ko rpusu  

Ja zd y ,  p o d p o ru czn ik  N iem ojow sk i  F ra n c iszek .  K a p e ­
lan p u łk u  Sgo pifceh. l in jowej x iądz  M o ra w s k i  Fe- 

. lix. s t rzyżen i  S r e b r n y m : w p u łk u  2g im  M a z u ró w ,  
p o d c h o rą ż y  K oszu tsk i  i żo łn ie rz  Kułasiński;  se tn ik  
s t r a ż y  b e z p ie c z e ń s tw u  ekonom ii  W arsz aw sk ie j ,  Dre- 
wnick i  L e o n . '— W  ra c a  do s łu ż b y  i u m ie sz c z o n y  z o ­
sta je .  W  .k o rp u s ie  a r ty l le r j i :  ' .uwolniony od s łu ż b y  dnia 
28 w rz e śn ia  1830 r. z -d y re k c j i  a r ty l le r j i  tw ie rd z y  
M odlina ,  w-stopniu k a p i t a n a  z  pens ją  e m i ry ta ln ą ,  po­
ruczn ik  K u row sk i  J a n ,  w s topniu  p o ruczn ika .  — W cho­
dzi w s łu ż b ę  i u m ie s z c z o n y  zos ta ję . '  W p u łk u  I s z r m  
strze lców  p ieszych: K o lo d z ie jo w s k i  W in cen ty ,  w s t o ­
pniu p o d p o ru czn ik a .  — Przeniesieni .  zos ta ją .  Z p u łku  
Sgo. p ie c h o ty  l in jow ej,  m a jo r  H a c z e w s k i  Xawtu 'v  do 
pu l  ko iOgo p iecho ty .  Z  pu łku .  5go s t r z e lc ó w "  pie- 
sz y c n ,  podpo ru czn ik  Sobo lew sk i  K a z im ie rz ,  do p u ł ­
ku  6go s t r z e lc ó w  p ieszych.  Z  p u łk u  (jgo st rze l ,  p ie­
sz y c h ,  p o d p o ru c z n ik  Ś w ię to ch o w sk i  I g n a c y ,  do p u ł ­
k u  r»go strzelców- p ieszych .  D o  pułku- Igo  u ła n ó w  
p r z e c h o d z i ;  a d iu t a n t  p o łow y  p r z y j m ę  ra le  dywizji  
U m ińsk im ,  d o w ó d z c y  Igo  ko rp u su  j a z d y ,  m a jo r  K o t ­
k o w s k i  Antoni.  —  P rz e z n a c z e n i  zos ta ja .  N a  szefa  

g tab u  korpusu rezerwowego; z  kwatermis trzostwu

j e n e id ln e g o ,  p u łk o w n ik  Z tv a n  K a z im ie rz .  N a  adid* 
t a n t a  po o w ego  p r z y  jene ra le  d y w iz j i  h rab i  P a c  do- 
w o d z c y  k o r p u s u  re z e rw o w e g o ,  z  p u łk u  j a z d y  Aimu- 
sLowSfiicj , p o d p o ru czn ik  S tan isze w sk i  A le x a n d e r  N a  
ad ju taa t-ow  Dniowych p r z y  d o w ó d z c y  lei b r v g u d y  5<U 
d yw iz j i  p ie c h o ty  z  p u łk u  4go  s t r ze lcó w  piSszycim  
p o d p o ru c z n ik  M a lczew sk i  Adolf i z  pu łku  U  piecho-

naiVl^V f rUCT ‘‘ ‘ G T - z ąM * * " * •  i jb i  n ie p rz e s ta ja c  na leżeć  do  pulao.w z  k tó ry c h  w y c h o d z ą . - N a  a d ju -
^o lou.un-° P r* y je n .  bryg. J a g m in ,  d o w ó d z c y  le j  

l v ń J ’’ió-St> ;!Ł)USi! J ‘\ z d y ;  z legji  j a z d y  h i  te  w śko-W o­
ły n s a ie j ,  p o d p o ru c z n ik  Ziryn» Ju l ja n .  — O t r z y m u ją  
żądane  d y m i s s j e ,  z  p u łk u  3go  s t r z e lc ó w  p ie s z y c h ?  
p o d p o r u c z n i c y ; D ob rze lew sk i  X a w c r y  i Ł u b le ó sk  
A n t o m ,  o s ta m i  d la  s łabości  z d ro w ia .  — W y k reś len i  
z o s ta ją  z  kon tro li  z  p u łk u  3g0  pi(.c , pod p i ,rucj!.

O oma-iewicz W i n c e n t y ,  z a  n i e p rz y z w o i te  postę ­
p ow an ie  z p o d w ła d n y m i .  55 p u łk u  14 p iecho ty ;  podpo- 
i licznik k ie d r tn y sk i  A lexander ,  za  s i l i tu  w o lne  o d d a ­
lenie  Sic z p u łku .-—  P ro s tu je  sit; o m y łk a .  W ro z k a z i e  
d z ie n n y m  z d n ,a  6 m a  a r. b. o z dob iony  k r z y ż e m X
m- , - ż T s .ek .ą r f  \ S °  ko rpusu  j a z d y ,  H c ib ic h  J a n ,  
m a  w iśc ie  u n ie  Adam.

N a c z e ln y  w ódz  s i ły  z b ro jn e j  n a ro d o w e j  
R__|. .  r, . . (podpisano) Skrzynecki.
R  z U  D z . e n o y -  W k w a te r z e  g ló ly h e j  w 

1 i .Kłzc pod i< a r s z a  wą , dnia  1 c z e rw c a  1 3 3 ! roku 
M ia n o w a n y m  zo s ta je  szefem  s z ta b u  w o jska ,  j e n e r a ł  
d r a ,  L u b ie ń sk i  W miejsce j e n e r a ł a  C ^ z a  J w s & e -  
go, d o w o d z ą c e g o  k o rpusem  o d d z ie ln y m  - n o d s /e fem

’ p u lk ln r nik L ew ińsk i .  K w a te r m is t r z e m  kme- 
l a ln y in p o z o s ta je . 'w n e ra l  P rądży t isk i .  (P o d .  ja k  wyżeil  
W }rS(li m'l '.‘lnyPah,y  miasta stołecznego W dr*~aw ' 

f t 1” 1*  ^ “*^vej  z d u ła  20 m i j a  S '
t u J z i . z  e s k ry p tu  ko ,u  rząd .  p rzy ch .  i sk a rb u  z  d. 07 
t. m. w sk a z u ją c a  go z a s a d y  do poboru  s k ła d e k  n a m  
tworzenH; . u t r z y m a n ie  25 batd f ionów  s t r z e l b y  ?  9 
k o n p ; , n j l . r e z e r w o w y c h  p o b ra ć  się w innych  od wla- 
. m i  ruchom ośc i  1 ud m iesz k ań có w , w s to su n k u  
u h  zd tr iu .m ou  1 p rz y  w iązan y c h  do tego  k o rz y ś c i  • 
u r z ą d  .m u n ic y p a ln y m .  s . W a r s z a w y  z a w i a d a m i a  „ l a l  
SLicien „.szelkach n ieruchom ości ,  iż j a k o  s k ł a d k o  na 
Cd p o w y ż s z y  z w łasnośc i  ich ro zp isan a  db<>wi«z"ni
W  Zm,e,T ™ Jt  ■ie d " 0i’i ,cz" ft p o d rm n e g o .
V t y “ ' h iun icy p a ln y  m .s .  W a .s zaw  • p ,za -

s lu w s z j  e s a k c j i  miejsk iej  p o d a tk ó w  sk-arbiuvyvh s-to 
s. iwne k w a ta r ju sze  1 u pow ażn ien ie  do p r z y jn io w a n ia  
o p ła ty  z d o m o w  w s to s u n k u  na leży tośc i  i e d n o r re /n p -  
go  p o d a tk u  p o d y m m -g o ,  w z y w a  właścioiełi  ty c h ż e  
a b y  z u isz czen iem  ta k o w ó j  przed dn iem  15 b. m nii- 
sp  t s z y ł j .  N a g ło ś ć  I ważność  p o t rz e b y ,  do z a ł a tw ie n i a  
k tó re j  o b y  w att-le , m iesz k ań cy  ca łe g o  kra ju  «« u T  '
c i m / d ’, ® n teCZny.m MO"inno by ć  d ia  nich bndź-  

,V 1 vGnleg-O Uiszczenia sie z tej  nowej d la  oi- 
c z y z n j  ofiary, u j a k k o lw ie k  u rząd  m u n ic y p a ln y  j c i t



( 774 )
p e w n y , i i  w łaśc ic ie li n ieruchom ości w mieście W ar­
szaw ie, nie dadzą  się w tym  w zględzie w yprzedzić  
innym  m ieszkańcom  kraju; o strzedz  jed n ak  w in ien , 
Iż po up ływ ie  pow yższego te rm in u , su row e kroki 
e iek u cy jn e  względem  zaleg a jący ch  przedsiew ziątem i 
n iezaw odnie /o s tan ą . — W arszaw a, d. I czerw ca 1631. 
P rezy d en t W ęgrzecki.

Referendarz stanu, mce-prezydent m. s. W arszawy. 
G dy mię dochodzą p o słu c h y , iż wiele osób użala się 
jak o b y  w biórze m eldunkuwem  sekcji paszportow ej, 
nie m ożna się dopytad  o m ieszkaniu osób przybyłych 
do s to l ic y , a" ten  nieporządek i niedogodność, je d y ­
nie z tego w yn ika  ź ró d ła , iż w łaściciele domów nie­
regu larn ie  , "późno, a  czasem  zupełnie nie m eldują 
osób p rzybyw ających  z prowincji, co n iety lko  za so­
b ą  pociąga najw iększy  nieporządek,urzędników  na nie­
przyjem ność w y s ta w ia ; ale nad to  bezpieczeństw o 
ogólne na tem  c ie rp i, gdy osoba podejrzana w mie­
ćcie tak  obszernem  jakiem  jes t W arszaw a schronienie 
znaleźć m oże, i dopuszczać się bezpraw iów , nie zo­
sta jąc  pod żadną  kontro li^  policyjną. Z tych  prze­
to  pow odów , p rzypom nieć i ponowić ty lo k ro tn ie  po­
przednio w ydane rozporządzen ia  w ziąłem  sobie za  
obow iązek, a  m ianow icie ra d y  m unicypalnej M.S. W, 
pod dniem  28 grudn ia  t830 r. do N ru  1986 publicz­
n ie  kom m uniko w a n e ; w zyw ając  najuprzejm iej w ła ­
ścicieli dom ów, ich  rządców  i adm in istra to rów , aby 
f i  każdą p rzy b y łą  osobę najdalej w e 24 godzin w ła­
ściw ym  koinm issatzom  m eldowali, k tó rzy  p rzestrze-

fanie jak  najściślejsze w tej m ierze  zachow ać, ode- 
rali polecenia. W przeciw nym  bowiem  raz ie  sami 

sobie w łaściciele dom ów , lub ich rząd zcy  czy  ad mi- 
■ istra torow ie  winę p rz y p is z ą , jeżeli jak o  n iedopeł­
n ia jący  ty ch  przepisów po w y kryc iu , pod ług  praw a 
do odpow iedzialności pociągniętym i zostaną. — W ar­
szaw a, dnia 2o m aja 1831 r . — Gerlicg.

D o W ie lm o ż n e g o  P u łk o w n ik a  L a n ^ e n n a n  
d o w ó d zc y  b r y g a d y  'le j  d y w iz j i  ł e j  p ie c h o ty .

R a p p o r t .  Dni a  21 maja o t r zymawszy  
rozkaz  W. pu ł ko w n ik a  do zajgcia T y ko c i na ,  a 
na s t ępn i e  grobl i  i mostów na N a r w i ,  u sk u t e ­
czn i ł e m  to pod  jego p rzewodn ic twem batal jo-  
nami  2 ,  3 i 4  p u łk u  mego dowództwa.  Swiad -  
k i  em by ł e ś  W.  p u łk ow n i ku  walccznos'ci  moich 
o f f i ce rów ,  sain widz i a ł eś  ile każdy  w ła snym 
j / r zyk ł adem zachęca ł  t i k  już ś m ia ł o  nap rzód  
post ępuj ących  żo łn i e r zy .  G ra d  kul  i k a r t aczy  
na wąskie  g robl e n ie  w s t r zy ma ł  ich zapędu .  
Wszyscy najgor l iwiej  pe łn i l i  swoje powinno ­
ści ,  miel i  j ed nak  pole  szczególnie j  się odzna ­
czyć:  kap i t anowie  O lędzk i  i Machwitz ,  t ąd z i e j

poruczn ik  C ze rwińsk i ,  Kuc zyń sk i ,  po dpo ruc z ­
n ik  Ka rp iń sk i  z p u ł k u  Igo s t rze lców p i eszych,  
oraz po ruczn ik  B u r h a r d ,  Maciejowski  i Go rda-  
szewski ,  z p u ł k u  2go p i echoty l injowej ;  z bata-  
l jonu g r eo ad j e ró w ,  k tó r zy  na czel e swoich o d ­
dzia łów śmia ło  p rzewodn icząc  żo łn i e r z o m ,  *a- 
woławsz.y ok rzy kam i :  Niech  żyje ojczyzna! n a ­
p r zód  i hu r r a  , j eden  mos t  po d rug im  z d o b y ­
wali .  M a j o r  Pawłowicz ,  dowod tący  2giin ba ta -  
l j onem,  i kap i t an  S t ę pk ow sk i  X a w e ry ,  dowo­
dzący bata l jonem 3c im ,dawa l i  p i ęk ny  p r z y k ł a d ,  
poświęcenia  s ię świętej  naszej  sp rawie .  K u ­
czyński  i Ka rp iń s k i ,  ch l ub ne  o t r zymawszy  b l i ­
zny ,  już żyć prze s ta l i .

Major  Pawłowicz ,  kap i t anowie  Mańko  i S t ę p ­
kowski ,  t udzi eż  poruczn ik  C zs rw iń s k i ,  i pod ­
poruczni cy Szamota i Sze l iwski  z Igo  s t r z e l ­
ców p i e s z y c h ,  t udz i eż  poruczn ik  B urha rd  z 
p u ł k u  2go szczycą  s ię b l i znami ,  k tó r e  o t r z y ­
mal i  w tej walce,  lecz wkrót ce  będą  mogl i  zno­
wu w nasze wstąpi ć szer egi .

Ochotnikowi  z Galicj i  lgn»cerou K ik i en i czo -  
\v i pod cho rążemu  w moim . p u ł k u ,  śmia ło  n a ­
p r zód  idąc,  i zachęcając ż o łn i e r z y ,  kar t acz  no ­
gę s t r z a ska ł ,  a  ła żąc  oa pobojowisku jeszcze 
p rzechodzących  ż o łn i e r z y  ok rzykami :  naprzód! 
zachęcał .  Pedo f i lc e r  Kaczor ,  Sawicz,  Rr.eszo- 
t a r sk i  Do mi n i k ,  B ia łowiejski ,  i żo łn i e r ze  Ci-  
żewski ,  Chodorowski ,  z p u łk u  Igo s t r ze lców 
p ie szych,  tudzi eż  żo łn i e r ze  Kal iuowwski ,  Aga-  
cińaki  z p u ł k u  2go piechoty l injowej ,  ubiegal i  
się o imię wal eczni ej szego.

U pra szam j ak  n. i jojocnićj  Wgo p u ł k ow n ik a  
abyś  walkę  na s / ą  pod j ego wodzą d o k o n a n ą ,  
Nacz e ln em u  VVi.dz.owi, w ca l em świet le  p r z e d ­
stawić r aczy ł ,  i r azem d o ło ż y ł  że wielu j e s z­
cze z wa lecznych tu n ie  w y m ie n i ł e m ,  n iepodo ­
bna a lbowiem by ło  wszystkiego dost rz<dz .  Nic 
mogę t a k i e  p r ze p om n ie ć  o p rzy tomnośc i  i śm ia ­
łośc i  kap i t ana  S k rod zk i c go ,  adjut an t s  p u ł k o ­
wego.  Gdy w r y n k u  miasta Tyk oc in a ,  śc iga­
jąc n i eprzy j ac i e l a  t y r a l j e r s m i ,  m i a ł e m  zag ro ­
żone  sobie życ ie  p rzez  żo łn i e r z a  rossy j skiego,  
k tó ry  wysunąwszy  się z za domu do mn ie  Wy-
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celował ,  kap i t an  Sk redzk i  z p a ł a szem w r ę k u  
r zu c i ł  się na n iego i c i ęc iem w głowę wy s t r za ł  
u p rz e d z i ł  i na z iemię  powal i ł ;  a nadchodzące 
t y r a l j e r y  moje ,  do reszty  z a k ł u ł y .

N iek tó r zy  z tu wy mien ionych ,  dla k tó r ych  za 
o dz n acz en i e  się w boju o wzg lędy  up ra szam 
mają j uż  ozdoby wojs. ,dla t ych  więc k tó r zy  je  po ­
s i adaj} ,  raczy W. p u łk o w n i k  wyższe s t opni e  
wyjednać, ,  a dla i nnych  ozdoby,

Utrata  dwóch ofl icerów w zabi t ych,  a 7 w r a n ­
n y c h  ich us i łowania poświadcza.  Podoff icerów 
i żo łn i e r zy  mi a ł e m zabi t ych 20 a r a n n y c h  104.

W zaciętej  walce pod Ostrołęk.} gdzie każdy  
8 na jwiększe in  poświęcen iem się d ą ż y ł  ku  z n i ­
szczeniu  s i ł  naszego n ieprzyjaci e la  , u t r a c i ł e m  
w zab i t ych  po ruczn ika  Pst i  okońsk i ego  , k tó ry  
wal eczn i e  p rzewodn icząc  k a r a b i n i e r om ,  po l e g ł  
od ku l i  ka rabinowe j  , k ap i t an  O lędzki  An toni  
c i ężko  r anny  dos t a ł  się do niewoli  , major  P a ­
włowicz  został  ciężko r a nn y  w nogę od g r ana t a ,  

Kapi tanowie  Machwilz i Bia łowiejski ;  p o r u ­
cznicy J ab łonowsk i  i Bądkowski ;  p od po ru cz n i ­
cy Różańsk i ,  Mochnacki  Maurycy ,  K onrad ,  B re -  
ań sk i  W a l e r y  i p r zydzi e lony ze s zt abu N a c z e l ­
nego  Wodza podpo rucznik  Nab ie l ak  o t r z y m a ­
li  r a ny ,  k tó r e  im na czas k ró tk i  n icdozwolą być 
w szer egach;  podoff icerów i ż o ł n i e r z y  zab i t ych  
m am ,  108 r annych  127. Ja od kuli  karabinowej  
r an ny  w n og ę ;  pomimo j eduak  Ż<2 kość mam 
spękaną ,  d ok to r zy  rob i ą  mi nadzi e j ę  p r ędk i ego  
wyzd rowien ia .

Wojskowi  wszelkich s t opni  powiększćj  czę­
ści wszy scr robi l i  swoją powinność ,  miel i  j ednak  
okazją  szczególniej szego odznaczeni a  s i ę :  M a­
jo r  B o b i ń s k i , kapi t anowie  Sk ro d zk i ,  Me jzne r  i 
P i a s k o w s k i ,  podpo r ucz n i cy ,  Pe t r e l l ew icz ,  Ma­
r e c k i ,  Cza jkowsk i  i B re ań sk i  W a l e r j an ,  ż o ł ­
n i e r z  S o l ec k i ,  i D o b o s z  Mer tm ann  , -Lazarek , 
P i eń ko ws k i ,  Gra tkowsk i ,  Zul i n i ec ,  P r s ezdz i e -  
ck i ,  K ryszka  podofl icerowie,  i J an i ck i  żo łn i e r z .  
Wojskowych  t ych mam sobie  za m i ł y  obowią ­
zek  p r zeds t awić  do nagród ,  a mianowicie  m a ­
jora Bobiński ego do posuni ęc ia  na s t op ień p o d ­
p u łk o w n ik a ,  i nnych  zaś  do o t r zyman ia  ozdoby

k rzyża  wojskawego,  z tem nad m ie n i e n i e m ,  że 
kap i t ana  S k ro dzk i e go  już za pop rzedn i e  bi twy 
na  grobl i  za T y k o c in e m ,  mi a ł e m  ho no r  p r z e d ­
s t awić ,  a kap i t an  P iaskowski  posiada k r zyż  
s r e b r n y  j e szcze  od czasów s i ęs twa  War szawski e ­
go.— W obozie pod P ragą  d.  3 czerwca 1831 r .  
Dowódzca p u ł k u  (pod p . )  p o d pu ł .  B re a ń sk i.

R Ó Ż N E  W IA DO M O Ś CI .

Udz ie l amy  czy t e ln ikom naszym , p r awie  nie- 
douwier zen i a  wiadomość,  j a k ą ś m y  o t r zyma l i  od 
j edn ego  z obywatel i  świeżo z Prus3 p r z y b y ł e ­
go.  W Poznan iu  , pol icja tamte j s za  p r z e d r u k o ­
wuje Kur j e r a  Po lsk iego,  a mianowic i e  te nume-  
ra,  w k tó r y ch  zna jdu ją  się rzeczy rządowi P r u ­
sk i emu  n i ep rz y j em ne .  Jes t  to już metoda  do ­
b rze  zn -na  P r usakom,  gdy za ich panowania .w 
Warszawie,  t ym samym sposobem p r z e d r u k o ­
wywal i  g :i«etę h am bur ską ,  i tu t e j s zego bicia,  z 
poczty , wydawal i .  Coko iw iekbądź ,  wiele nam 
z a l e ży ,  na wyk ryc iu  p r a w d y ,  bo n ie  c h c e m y ,  
na j edno don ie s i en i e ,  o ska r żać  władz  obcego,  i 
ty l e  oświeconego,  k r a ju  : p r ag nę l i by śm y  nawet  
zwrócić  na t ak i e  nadużyci a uwagę N. króla  P r u ­
sk i ego ,  k tó ry ,  spodz i ewamy  się,  wyższym jes t  
nad  wszys tk ie  m a ł o ś c i ,  cza rn yc h  gab ine tów . 
Pro s i em y  p rze to  szanownych  p r en u m er a t o ró w  
naszego pisma w P oz mń sk i e s n ,  aby raczyl i  ob ­
jaśnienia  swoje w tej  m i e r z e ,  ł a sk aw ie  nam n a ­
des ł ać .

P o w ia s tka  obozow a . -— Jak prości  żo łn i e r ze  
nasi  pojmują  zdrowo s tosunki  po l i t yczne  ró żny ch  
na rodów,  i j akie  mają  zaufani e w świętości  spr a -  
wy na sz e j ,  n iechaj  za dowód p o s ł u ż y ,  n a s t ę ­
pująca  naiwna powias tka ,  j aką  od opo wiada j ą ­
cego żo łn i e r za  s ł y s z a ł e m :  , , Święty Piot r ,  s t a ­
wi ł  się p r zed  P an e m  Bogiem,  i d o n i ó s ł  źe t r zy  
wybuchły  r ewo luc j e ,  w P a ry żu ,  u H o l e n d r o w i  
w Pols ce .  Pan  Bóg na to odpowiedz ia ł :  F r a n ­
cuzi  sami  sobie  dadzą  r a dę  : H o l l e n d r z y  mają 
duka ty  i Ang l ików.  Polacy zaś są b iedn i  a le  
m ę ż n i ,  więc ja sam muszę  ich wziąść obronę.**

Komrniss je  sejmowe dnia  wczo ra js zego ,  p r z y ­
chy l i ł y  się pod  pewny m wzg lędem do wniosku
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o r eformie  r ządu P. L cd u ch o w s k i c g o : -n ik t  się 
tomu  nie dz iw i :  o tern wprzód  wiedziano.  Ale 
w i zbi e upaść  muszą  te  z amys ły .  N iek tó r zy  z 
'kotarj i k a n a p o w e j , życzyl i  sob ie ,  zaraz p rzez  
p rawo  rząd zmienia j ące ,  bez  oddz ie lnego w y b o ­
j u ,  rządy x ięc iu C z a r t o r y s k i e m u ,  powier zyć .  
Teg o  przeci eż  kommis sjo  nie p r z y j ę ły .

Koter j a  kanapowa p rzer ażona  i na ł em p o w o­
dzen i e m w izbie  pose l sk ie j ,  p r zewidu jąc  u p a ­
dek  p ro j ek tu  o r e fo rmie  r ządu  w tej izbie , a 
p r zez  to upadek  stanowczy,  um yś l i ł a  od roczyć 
dziś s e s s j ą ,  a jut ro  wnieść to p r a w o ,  wprzód 
do seua tu ,  gdzie spodzi ewają s ię pomyślnośc i .  
T y m  .sposobem, choć par t ja  up adn i e  w izbie 
posel„skićj ,  m n i e m a ,  że w izbach p o ł ącz ony ch  
p r z yn a j m n ie j  g a d a ć  będzie  o ozem.

Wielu vvyl łómaczyć sobie nie umi e ,  dla c z e ­
go tak  sp i eszn ie  k o te r ja  p rzeds tawi  a izbom,  
p rawo o- r e f  u m i e  r ządu:  z-właszcza że t y l e  j e s t  
p r o j ek tów  za l egłych ,  a wielce pol r zeb t i yęh :  i 
ż adna  okol i czność  ni« nagli .  R e p r e z e n t a n c i  i 
» a  to powinni  zwrócić  uwagę.

W Gdańsku  pokaza ły  się oznak i  cholery.
P u ł k o w n i k  B łędowsk i ,  m ianowany  j e n e r a ł e m  

b r y g a d y .  _ #
Waleczny  m a j o r  Kruszewski ,  ad ju t an t  Wod za ,  

m ianowany p o d p u ł ko w n ik i em ,  i dowódzcą p u ł ­
ku  5go u łanów.

U m a r ł  Stani sł aw Wyżewski  r e d a k t o r  gazety 
K o n  e s p o n d e n t a , a świeżo Z łodz i e j a  Po l i t ycz ­
nego .

W tyl e armj i  By  bicz a, powstania  c iągle  się 
sze rzą i wzmacni ają :  widać to nawet ,  pomimo 
z innego ź ród ł a  do n i e s i e ń ,  z n i eśmia ło śc i  o- 
brotów Dybicza .

Rozesz ł a  się n ieść,  źe Moskale  opuści l i  p r zed  
dwoma  dn i am i  L ub l i n .

Muszą  być na Wołyn iu  z g r om adz en i  w z n a ­
cznych s i ł a ch  powstańcy , k i ed y  pog ran i czn i  
mie szkańcy Galicj i  sądzi l i  że to j e s t  k o r pu s  
Chrzanowsk i ego ,  i j ako  o taki in c iągl e donoszą .

Pos i edzeni e  publ i czne ,  na k t o r e m zdano s p r a ­
wę z czynności  Banku  Po lsk iego  p r zez  rok  
1 83 0 /3 1 ,  odby ło  sig w zesz ł ą  n iedz i e l ę  5 b.

m.  Do n ie s i em y  o n iem wkró tce  obsze rnić j ,
Wczoraj  w kości ele  Wi l lanowskim , p u ł k  2 i 

5 u ł anów,  wyprawi ł  ob rzęd  pogrzebowy ,  na p a ­
mi ą tk ę  swojego n ieodźa łpWauega  dowódcy j e ­
n e r a ł a  Kickipgo.  Ka ta fa lk  spoczywał  na l a n ­
cach , p a ł a s z a c h ,  p i s t o l e tach .  Ob e cn y mi  byli  
wszyscy oft ioerowie i wyb ran i  w achmis t r ze  i zol’, 
n i e r ze .  P r z em ów i ł  potem p i ę k n i e  x i ądz k a p e ­
lan i adju t ant  po leg ł ego  ryce r za .  Muzyka  p u ł ­
k u  2 u łanów,  doda ła  ozdoby,  t emu  wo jennemu 
i tk l iwe  ni u obchodowi .

P u ł k  14 p iechoty Kal i skie j  o k r y ł  się w ostą- 
t n i ch  bitwach chwałą- Ałoizy Mi l ewsk i ,  p a ’ ron 
z Kalisza,  och i t n ik  z tego p u ł k u ,  z k i l k u  koi -  
s y n i a r s m i ,  u s i ł owa ł  zabrać  z sobą zagwoźdzo- 
ne  działo:  i zna l az ł  śm ie r ć  pr awdz iw ie  ryce r ską .

Po głos ie  sz.  posł a  Ledu.chowskiego,  na pos i e ­
dzen iu  izby .•poselskiej 'z d.ni-a'4  b. m,. zacny p o ­
se ł  I ł e m b o w s k i , p r z em ów i ł  w t ych  w y ra z a c h ,  
k tó r e  z hucznemi  okl askami  p rzy ję t e  by ły : -

P rze świe tna  izbo po se l ska !  N . r p o j i n u j ę ,  j a ­
k i e  powody mog ły  sk łon ić  JW .  J ę d r ze j ow sk i e ­
g o  do z rob i en i a  wniosku o zmianę  rząd u n a ­
rodowego.  Jeżel i . 'kotnmunikacja  Wodza N acz e l ­
nego  na da iu  onegda j szy ■» , p r zy zn am  się,  że 
gdyby  uczyn iona na m  by ł ą  z nad Wilii  lub 
t ) źw in y ,  powiedzi a łbym sobie:  -Naczelny Wódz  
nie jes t  dob rze  o p o ł o ż .n i u  rzeczy po in fo rmo­
wany:  ale  że ta koimnui i ikacj a p rzychodzi  do 
nas  po bi twie pod O s t r o ł ę k ą ,  naprowadza  mn ie  
na na j smu tn i e j s ze  my ś l i .  Chcieć  wzbudzić  n i e ­
ufność  do Rządu Na ro d ow e go ,  rozdwoić op i ­
nie  , odwołuj ę  się,  do na j czys t szego  pa t r jo ty-  
zinu,  do znanej  mi łośc i  o jczyzny  Nac-' .elnego 
Wodzą ,  czyli  to j es t  chwil  .?. . .  J ak i eż  to z a r z u ­
ty ciążyć mogą rząd narodowy?  Czyl i  lista wo j ­
skowa i cywilna nie j e s t  r eg u l a rn i e  p ł a t n a ,  c zy ­
li wojsko n i eby ło  przez rząd*zaopat rzone w ż y ­
wność :  czyli  s ł użba  lazaretowa nie j e s t  dos t a ­
te czn ie  z apewniona ? . . .  czy li k r e d y t  z e w n ę ­
t r zn y  i wewnę t r zny  d oz na ł  j ak i ego  s z w a n k u ?  
czyli  nakoniee  spoko jność  publ i czna  na m om en t  
z achwianą  zos t a ł a? . . .  n ie .  A j e że l i  u ięc to w s z y « 
3tko zap rzeczyć_mus i en iy } n ie  widzę po t r z eb y



( 7 7 7  )

S m ia tsy  rządu.  Jeżel i  zaś j ak  JW.  J ęd rze jow­
ski  sig w y r a z i ł ,  nie ma tej pot r zebne j  j e d no ­
ści i sp rężys tośc i  w r z ą d z i e ,  byłoby  to winą sa­
mego p r e z y d u j ą c e g o , ale że lo nie j e s t ,  nie 
obwiniani  go wice.  Lecz jakiej  to formy r z ą ­
d u ,  żądają  od nas ? Więcej  spr ężys t ego ,  cen-  
tr? I i żujące go się,  to j es t  dy k t a t u ry ,  j edynowła -  
dzt iya?. . .  I- m-y% to, k tór zy  podn i e ś l i śmy  r> wo­
lne ją ' pr zec iw despotyzmowi ,  my więc,  ci sami,  
p r zed  u s t a lonym rzeczy po r ząd k i em ,  t y m cz a ­
sowym,  mamy się do n iego wrócić? . , .  Na taką 
fo rmę  r z ą d u ,  i ęk i  mojej  nie śc i ągnę ,  ani  g ł o ­
su mego uie dam.

O pro jekc ie  do z m ia n y  f o r m y  r zą d u .  —  
P rz y p a t r z m y  się bl iżej  zasadzie,  na k tór e j  zwo­
l enni cy  r e fo rmy,  ze szezególnic ja /óm upodoba­
n iem,  zdanie  swoje g r u n t u j ą .  Mówią oni ,  że 
gabinety Zagraniczne,  ł a twie j  i chętn i ej  wejdą, 
•w koiflthuni.kacje z j ed n y m  cz łowieki em t r zy ­
mającym wodze r z ą d u ,  na pm y  k ład  z s iec iom 
Adamem C za r to ry sk im ,  k tór ego imię,  cnoty  do­
mowe i publ i c zne ,  opinie  wreszci e,  znane  są w 
całej  Eu ro p i e ;  aniżel i  z c i a ł em n ieoznaczonym 
5ciu osób,  k tó r ego  arii d u c h a ,  ani myś l i ,  ani 
usposobień  na p r zysz ło ść  t r udno  sta le  odg a ­
dnąć .  Zt ąd  obiecuj ą nam . n i e s łychane  k o r z y ­
ści,  p rawie  zapewnia j ą zbawienie d l a  Polski .  
Gdyby  p r zynajmn ie j  konsenk  w encją  toruu ro ­
zumowaniu p r zy zn ać  wypad ło ,  na l eżałoby p r z y ­
puścić ,  iż xigciu Adamowi pót rzeba  udziel ić 
władzę n i e og r an i c zo ną ,  d rugą  dy k t a tu r ę :  z ł o ­
żyć losy o jczyzny w jego dłon ie ,  z amknąć  se jm,  
i czekać z c ie rpl iwośc ią  p r zeznaczonego zba ­
wienia.  Zgadzamy się na to, że s i ą że  Adam 
ma w ie lki e  obywa te l sk i e  p rzymioty  , ma nie-  
t y iko  zaufanie p r ozumowane  p e w n y c h  gabirie- 
ne tów,  ale co większa ma zaufani e r z eczyw i ­
s te swoich rodaków,; ale dziś naród  o d y k ta tu - 
rzu s ł yszeć  o i e t h c e ,  a s i ą ż e  Adam,  nie chc i a ł ­
by- sam tak w ie lk i e j  odpowiedzia lności  przyj ąć  
na s iebie .  Wa run ek  więc konsekwenc j i  r oz u ­
mowania reformi stów , j e s t  zu p e ł u i e  n iepodo­
bny.  Gdy zaś tak jest ,  c a ł a  ta podstawa wnio­
sku  P.  L ed uch ow sk i eg o , r unąć  mus i .  Naród

Po l sk i ,  p r zez  swoje cudowne powalanie  i b o ­
ha t e r s k i  opó r  p r z e m o c y ,  goczuł  się na w ł a ­
snych  s i łach,  i podn ió s ł  w chwale i pot ędze  
mora lne j  w oczach w ła sn yc h ,  i w oczach E u ­
ropy .  By łob y  to ubl iżać godności  n a r od o ­
wej,  nadewsZyslko,  by foby to wykraczać  p r z e ­
ciwko p r awdz ie ,  u t r zymując ,  że  zbawieni e t a ­
k i ego  narodu  od j ed ne j  zależy osoby.  T r z e ­
ba faz po izuc i ć  kwes t j e  usób,  a ściś le zważyć 
kwest ją  rzeczy.  X!ąże Adam zais te,  r e p r e z e n ­
tu je  zapewne opinj ą zdrowej  części  nar odu,  a le  
d l a  t fgo samego że ją  r e p r e ze n tu j e ,  dla c ze ­
góż j eu i a  t y lko za grani cą .u fać  mają?  B ą d ź m y  
p rzek on an i ,  że mocar s twa zag ran iczne ,  j e ż e l i ­
by  się za nami  o świadczy ły ,  p i e r ws zą  u n i ch  
p o b u d k ą  będzie  dob rze  z rozumiany  i n t e r e s  
w ła sn y ,  i pojęcie ogólnego ducha na rodu ,  a n i e  
z a iuan ie  w osobie xiecia.  Adama,  i p rze świad ­
czeni e  o opi t j jach i duchu  xigcia Adama.  P o ­
s t ępowan ie  r z ądu  pod dotychczasową formą  e -  
xys t u j ac eg o ,  w czćmże mogło obce dwory n a ­
p rowadz ić  na pode j r zen ia  a n i r rh j i ,  i wys tępków 
soc j a lnych ,  w ozem mog ło  zrodzić n ieu fność  za 
g r a n i c ą ? . . .  Jego post ępowanie by ło  zu p e łn i e  
w duchu uchwał  se jmowych,  a mądre  u ch w a ły  
s e jmowe,  s tanowiąc raz p rzysz ł ą  formę i n s t y ­
tucj i  po l i tycznych,  mo na rc h i c zno -kons ty tucy j -  
nyc h ,  z dz iedz ic twem t r onu ,  us t a l i ł y  p r z ys z ło ść  
o jczyzny ,  i z a mk nę ły  usta oszczer com.  Wie -  
r z a j my ,  n ikomu  sig za g rani cą  n i e ś n i ,  a b y ­
śmy miel i  k i edy  powrócić  do.dawnych n i e s fo r ­
ności  towarzyskich:  c igżk ieśmy  odbyl i  p rób y .  
Zadziwiający po rządek  i j edność  dążeń ,  m y ś l i  
i chęci  p rzy  dzis ie j sze j  r ew o luc j i ,  uszanowa­
n i e  p r a w o m ,  za dawnego rządu pod su rowo­
ścią p r zym usu  nawet  niewidzi ane ,  wszystko lo 
l epiej  przemawia  u obcych ,  aniżel i  na jbardz ie j  
uza sadn ione  osobiste r epu t ac j e .  J eże l i  z n o ­
wu dwo iy  obce tak  wiele mają z -uf ani a ,  w o-  
p injach i prawości  xigcia Adama,  skoro ten w 
dz is ie j szym sk ł adz i e  r ządu pozos t a j e ,  s k e r o  
ciągle  odbywa poruczone sobie p r ace ,  sko ro  
nawet  p rzy jmu jąc  ten dostojny urząd,  o świad­
czy ł ,  iż uchyl i  się zawsze,  od wszelkich k r a *
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ków  i p o ł t a n o w i e ń ,  p r z e k o n a n i u  j eg o  p r z e c i ­
w n y c h ;  a t e g o  d o tą d  n ie  b y ł o  p r z y k ł a d u ;  w i ­
d a ć  w ię c ,  że  x i ą ż e  A d a m  z g a d z a  s ię  z u p e ł n i e  
w z d a n i a c h  n a jg ł ó w n i e j s z y c h  *e «w o jem  i k o l l c -  
g am i;  ze  ich  o p i o j e  d la  d o b ra  k r a ju  , t a k i e  są 
j a k  x ięc ia  A d a m a ,  c h o c iaż  ci n ie  m a ją  t y t u ł u  
x i ą ż ą l  , i n i e  s ą  z n a n i  u o b c y c h  d w o ró w .  
J e ż e l i  k t ó r y  z c z ło n k ó w  r z ą d u  , n ie  o d p o w ia d a  
z a m i a r o m  i u e h w .i ło m  s e j m u ,  j e ż e l i  p u sz c za  s ię  
n a  m n ie j  p r z y z w o i t ą  d r o g ę ,  m o ż n a  go z m i e n i ć ,  
a le  f o r m a  r z ą d u ,  d la  c z e g o ż b y  m i a ł a  b y ć  z m i e ­
n i a n a  . G d y b y  zaś o d d a ć  w ł a d z p  j e d n e m u  
x ig c iu  A d a m o w i ,  i tak  d w o r y  z a g r a n i c z n e ,  n i e  
m o g ł y b y  na n ie g o  t y lk o  l i c z y ć ,  tak j a k  we w s z y ­
s t k i c h  k r a ja c h  kon  sty t n c j i n y c h  , g a b i n e t y ,  n i e  
t y l e  n a w e t  na k ró ló w  jak n» m i n i s t e r  ja zważać 
z w y k ł y .  X i ą ż «  A d a m ,  m u s i a ł b y  m ie ć  p i ę ­
c iu  m i n i s t r ó w :  a c h o c ia ż  m i n i s l c r j u m  m ó g łb y  
su m  u tw o r z y ć ,  m in i s t r o w i e  j e d n a k  p r z e d  n a ro .  
d e m  o d p o w ie d z ia ln i  i p i l n i e  przez,  s e jm  s t r z e ­
ż e n i ,  m u s i e l i b y  s ię  w ięce j  na  n a r ó d  , n iż  na  
t r z y m a j ą c e g o  w odze  r z ą d u ,  o g l ą d a ć .  Ja k  w ięc  
d z iś  z ło ż o n y  j e s t  r z ą d ,  z p ię c iu  o só b  na k t ó r e  
m o g ą  zw ażać  źa g r a n i c ą ,  t a k  w ów czas ,  b y ł o b y  
o só b  s z e ś ć ,  z t ą  j e s z c z e  r ó ż n i c ą ,  żo d z is ie j s i  
c z ł o n k o w i e  r z ą d u ,  są  w y p ł y w e m  b e z p o ś r e d n i e j  
w oli  n a r o d u .  N ie  n a le ż y  s ię  w ięc  ł u d z i ć ,  i 
s z u k a ć  w m a rz .e n iac h  p o p a r c i a  w n io sk ó w  a n l i -  
u a r o d o w y c h .

Wielki w ezyr  pod Pirlipą i Derbfndhane  pokonał 
zupełnie  buntowników, tak ,  że cale powstanie w T u r ­
cji uważać już można za  skończone.

Podług  wiadomości z  dnia *'5 z. m nadesłanych z 
M enda, jenerał  gubernator Inflant, Estonii i Kurlan­
dii polecił, żeby poczta pruska nie szla już więcej do 
Petersbuga  s ta tk iem parowym, między L ib aw ą i  Mem- 
lem, ale zw ycza jnym  trak tem  wozowym na Polon- 
gę, jako  zupełnie już  oczyszczonym z powstańców.

Jen e ra ł  m ajor  Manders tern 1 i Obruezew II za  
szczególne odznaczenie się w bitwach "przeciw Pola­
kom, mianowani zostali jenerałami porucznikami. Hr. 
Pahlen objął dowództwo całej kawalerji  armji reze r ­
wowej.  Baron Kreutz  został  dowódzcą drugiego kor­
pusu piechoty a  baron Uelingshausen szefem g łó w ­
nego sztabu tegoż korpusu

W N a m u r  zasz ły  żwawe utarczki między ułanami 
i oddzia łem ochotników, gw ard ja  narodowa połączo­
na z a r ty l l e r ją  dla uśmierzenia ro z ru ch u ,  d a ła  kilka 
r a z y  ognia ka r taeząm i do ochotników ; rozpędzono 
ich wkrótce; w rozruchach tych p rzyp łaci ł  śmiercią 
kw aterm is trz  Diittilleux; oprócz tego raniono 17 osób. 
Jene ra ła  Melinet znajdującego sic między ochotnika, 
mi schw ytano;  zostaje  pod strażą.

Z wyborów dotychczasowych w Ariglji okazuje się, 
że 385 członków jest  za  bilem o reformie a  25i) p rze ­
ciwko bilowi.

P rawie  cala  Grecja powstała  już przeciw rządom 
dotychczasowego prezydenta  Capodistrias.

Baron Larre j,  naczelny chirurg cesarskiej gwardii 
za  Napoleona, a teraz  jeneralny inspektor w szys t­
kich zak ład ó w  zdrowia,  m ia ł  o trzym ać polecenie ód 
ministra wojny, aby  się miał do Polski dla obserwo­
wania cholery; później jednak  ntiauo cofnąć ten roz­
kaz.

7, wiadomości nadesłanych z Polski,  Gaze ta  Ber­
lińska rachuje ogólną s t ra tę  pod Ostrołęką na '20,000 
lu d z i ,  między k tórymi Polaków m iało  z g in ą ć 4,000.

K tórzyby  sobie nauczycie le  życzyli  nauk za po- 
n tierną cenę w moim instytucie z przedmiotów, t. j: 
Jeografji,  Ary tm etyki  i Nauk p rzy rodzonych ,  raczą  
się zgłosić  przy' ulicy Leszno pod Ner 726, po pra­
wej stronie w officynie na i cm piętrze.

BRYCZKA podróżna k ry ta  do spuszczania, na że­
laznych osiach z wszelkiemi rek wizytami,  mało uży­
wana, oraz  lek k a  n iek rv ta ,  są do zbycia  przy  ulicy 
Żabiej w domu Kosseckiej Ner 955; wiadomość u 
stróża.

Ogłasza  się oiniejszem licytacja  na dostawip90,400 
łokci płótna na czeehczery  żołnierskie, częściami do­
starczyć się mającego. L icytac ja  ta odbędzie się w 
dniu 8 b. m. o godzinie l l e i  z rana  u  ratuszu g łó ­
w nym  M. S. \Y arszawy.  Wzór płótna, oraz bliższe 
warunki licytacji  codziennie od godziny t le j  z rana  
do lej po południu w sali posiedzeń rady’ municy­
palnej są do przejrzenia. — ĵ,V Warszawie d. 4 czer­
wca 4S31 r. — Radcy municypalni delegowani,  M a ­
tuszew ski i F ontana .
-  W dniu 31 ma ja wieczorem około godziny- 9e'j w y ­

padł  z kieszeni zegarek  złoty' repet jer  cylinder z dwo­
m a kopertami,  w ew ną trz  z napisem ; właściciel tego 
zegarka  przechodził  wówczas pYzez ulicę Podwal, od 
kościoła  Paulinów do ulicy T ręback ie j;  uprasza  się 
łaskaw ego znalazcy  o oddanie takowego do rządcy 
dom u Nro 63S p rzy  ulicy Trębackiej,  gdzie, oprócz 
wdzięczności,  odbierze  w nagrodę Zip. "S to .

W  D b o k a b s i  A . eA ŁP t r . o n - s z i K G O  i  k o m p . p r z y  v t . i c y  z a p i e j  K er  472.


